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W y c h ó w  zw ierząt d o m o w y c h .

Krótko zebrane główne zasady hodo­
w li owiec.

O w c z a r n i a  n ie  p o w i n n a  być  an i  za c i e p ł a  ani  

za  z imna ;  t e m p e r a t u r ę  p o w i e t r z a  należy w zimie 
międ zy  10 a 13 s to pn i am i  c i e p ł a  u t r z y m y w a ć .

2 .  T e r m o m e t e r  n i e z b ę d n i e  do  u r e g u l o w a n i a  
p o w i e t r z a  w i s i e ć  p o w i n i e n  w o w c z a r n i .

3. P rz y n a jm n ie j  t r zy  r azy  w c i ą g u  r o k u  p o ­
t r z e b a  n a w ó z  z o w c z a r n i  w y w i e ś ć ,  ina cze j  b o ­
w i e m  rozw i ja  s ię  ó w  s z c z y p ią c y  gaz o w c o m  i 
w e ł n i e  tyle s z k od l i w y .

4.  P r z e s t r z e g a ć ,  aby t r z o d a  z a w s z e  s u c h ą  
p o d ś c i o ł k ę  m ia ła .

5.  W o w c z a r n i  i po  za n ią ,  na leży z a c h o w y ­
w a ć  n a j w i ę k s z ą  czys t ość .

' 6.  T r z o d ę  w o w c z a r n i  n a g r o m a d z o n ą  p o t r z e ­
b a  c h r o n i ć  od p r z e c i ą g u  p o w ie t r z a ;  o k n a  w niej  

m a j ą  być d o b r e  i p r o p o r c y o n a l n e ,  p od  s a m  suf i t  

na  p r z e l o t  d a n e ;  tym  b o w i e m  s p o s o b e m  p o w i e ­
t r z e  na leż yc ie  s i ę  o cz ysz cza  (g dyż  z w y k le  p a r a  
wznosi ,  s i ę  w g ó r ę ) ,  a p r z y t e m  o w c e  n i e d o z n a j ą  
s z k o d l i w e g o  c u g u .

7. Kury,  a p r z e d e w s z y s t k i m  ś w i n i e  n ie  m a j ą  
być  w o w c z a r n i  c i e r p i a n e .

S. P r z y s tę p  do o w c z a r n i  o g ó ln ie  w s z y s t k i m  
c u d z y m  w z b r o n i o n y  być  p o w in ie n .

9. T r z o d z i e  na leży  d a w a ć  z d r o w y  k a r m  i nie 
w ięc e j  jak j e s t  u s t a n o w i o n e .  Ile na  k a ż d ą  sz tu kę  
s i a n a ,  s ło m y ,  r oś l i n  k o r z o n k o w y c h  a lbo też z i a r ­
na  na d z i eń  p r z y p a d a ,  d o k ł a d n i e  w y p a d a  o z n a ­
czyć;  w r e s z c i e  p o r c y e  te, do k a ż d e g o  o d d z i a ł u  
s t o s o w n i e  do w i e k u ,  s i ły i r o d z a ju  p o w i n n y  by ć  

z a s t o s o w a n e :  i n n ą  na leży  d a ć  t r y k o w i  do  s t a n o ­
w ie n i a  p r z e z n a c z o n e m u ,  i n n ą  m a c i o r c e  s t a n o w i ć  
s ię  m a ją c e j ,  i n n ą  j a ł o w e j  o w cy ,  in n ą  s k o p o w i  i 

j a r c e ,  a i n n ą  p o d r o s t k o m .

10.  Rafki  i d r a b i n k i  p o w in n y  być t a k i e  aby  
o w c e  n ie z a n ie c z y s z c z a ły  sob ie  w e ł n y  na  szyi lub 

karku.
11. Go dz iny  do ro zd a w a n ia  k a r m u  ś c i ś l e  n a ­

leży z a c h o w y w a ć .
12.  T rzo dy  należy w o w c z a r n i  w czys tyc h  ż ł o ­

b a c h  w o d ą  ś w i e ż ą  n a p a w a ć ;  po n a p a w a n i u  n a ­

leży j e  w i e k a m i  lub d e s k a m i  n a k r y ć .
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13.  P ę d z e n i e  t r z o d y  do w ody ,  j a ko  s p o s ó b  zły 
i z w ie l u  n i e d o g o d n o ś c i a m i  p o ł ą c z o n y ,  na l eży  z a ­
n i e c h a ć ;  n ie  tylko b o w ie i n  p o c h o d z i  z t ą d  w ie le  

c h o r ó b ,  a p rze z  p a d a n i e  o w i e c  k o tn y c h  na lo ­

d z i e  p ł ó d  s i ę  u r o n i ą .

14.  Z p a s z ą  os z c z ę d z a ć ,  a l e  s k ą p i ć  n ie  p o t r z e ­

ba ;  w  p o r z ą d n e m  g o s p o d a r s t w i e  t ak p o w i n n a  
b y ć  r o z r a c h o w a n a ,  aby  j e s z c z e  na  la to,  w  p o r z e  

s ł o t n e j ,  k iedy t r z o d a  na p a s t w i s k o  w y jś ć  nie  
m oż e ,  p o d o s t a l k i e m  z o s ta ł o .

15.  P i l n o w a ć ,  aby  dla t r z o d y  p r z e z n a c z o n ą  
sól  w o z n a c z o n y m  c z a s i e  d a w a ć .

16.  S ł a b s z e  sz tuk i  p o t r z e b a  od z d r o w y c h  o d ­
dziel i ć,  i tym s t o s o w n i e  do s t a n u  i ch  z d r o w i a ,  o d ­
m ie n n y  k a r m  d a w a ć .

17.  Z a p a s y  s i an a  i i n ne g o  k a r m u  należy d o ­
b r z e  p r z e c h o w y w a ć ,  aby  n ie  b y ł y  n a r a ż o n e  na 
w c i ą g a n i e  w  s i e b ie  w y z i e w ó w  s t a j e n n y c h ,  albo  
t eż  na ś n i e g  lub d es zc z  w y s t a w i o n e .

1S.  O w c z a r n i e  należy c z ęs to  p r z e w i e t r z a ć ;  a l e  
tylko w t e d y ,  k ie dy  w z i m ie  t r z o d ę  w y p ę d z i  s i ę  
w  p o le  lub  na  p o d w ó r k o .  Do t ego  o b i e r a ć  p i ę ­
k n e  d n i e  z i m o w e .

19 .  C i ą g ł ą  m i e ć  b a c z n o ś ć  na  s t a n  z d r o w i a  
t r zo d y .

‘2 0 .  P r z e g l ą d  t r zo dy  o d b y w a ć  s i ę  p o w in ie n  
d w a  raz y  na tydzień;  a s k o r o  s i ę  t r af i  na c h o r ą  
o w c ę ,  n a t y c h m i a s t  o d dz i e l i ć  i w ł a ś c i c i e l a  lub j ego  
z a s t ę p c ę  u w i a d o m i ć ,  p o t r z e b a .

2 1 .  W y g a n i a n i e  o w i e c  na o z i m in y  z w i e l k ą  

u s k u t e c z n i a ć  s ię  p o w i n n o  o s t r o ż n o ś c i ą ;  ze 
zb y t n ie go  jej  ob je dze n ia  do le g l iw e  w t r zo d z ie  
p o w s t a j ą  c h o r o b y ;  a w r e s z c i e  i o z i m in a  może  
w y g i n ą ć ,  j eżel i  zbyt  n izko  zos tan ie  o d g r y z io n ą .

22 .  W j e s i e n i  należy  z r o b i ć  śc i s ł y  r a c h u n e k  
z e b r a n e j  paszy,  i tę o d w a ż y ć  i na  z imo wy  kann 
i  z a p a s  na  l ato  r oz dz ie l i ć ;  a to d la  u n ik n ie n ia  
k ł o p o t u  o w y ż y w ie n ie  t r z o d y  n a  w i o s n ę ,  lub też 
p o d c z a s  s ł o t n e g o  l a t a .

2 3 .  J e że l i  r a c h u n e k  t en  o każ e ,  że n i e d o s t a t e ­
c z n ą  i lość  pas zy  na  w y ż y w i e n i e  c a ł e j  t r z o d y  z e ­

b r a ł o  s ię ,  n i e z w ł o c z n i e  do b r a k o w a n i a  s k o p ó w  
i m a c i o r o k  p o t r z e b a  p r z y s t ą p i ć ,  i t a k o w e  n im

o n y ch  ceny s p a d n ą  s p r z e d a ć ;  a lbo też w c z e ś n i e  o 
z a k u p i e n i u  n i e d o s l a r c z a j ą c e j  i lości  pa sz y  p o ­
myś leć .

2 4 .  Kek wizyta  o g n i o w e  p o w i n n y  być pod r ę k ą  
i w jak na j l epszym  do u ży c ia  s t a n ie .

25 .  O w c z a r z  i j e go  p o m o c n i c y  p o w i n n i  mi e ć  
ł a t w y  i b e z p ie c z n y  ś r o d e k  do z a p a l e n i a  ś w i a t ł a ,  
i d o b r e  l a t a r n ie .  L a t a r n i e  w o w c z a r n i  p o w i e s z o ­

ne,  p o w i n n y  być w j a k  na j l epszym s t a n ie .
26 .  Pa le n ie  ty tun i u  w  o w c z a r n i ,  a n a w e t  w  jej  

p o b l i ż u ,  n a j s u r o w i e j  na leż y  z a ka z ać .
27 .  Z a c h o w a n i e  o w c z a r z a  i j e g o  p o m o c n i k ó  w 

p o w i n n o  być n i e n a g a n n e .  Należy s ię  też p r z e k o ­

na ć ,  k tó r y  z n ich j e s t  lepszy i t ego  s o w i c i e  n a g r o ­
dz i ć ;  tym s p o s o b e m  i d r u d z y  s t a n ą  s i ę  gor l i -  
w s z e m i .

2 8 .  P o m o c n i k o m  należy r z e t e l n i e  z a s ł u g i  i 

o r d y n a r y e  w o z n a c z o n y m  c z as ie  o d d a w a ć .  O p i e ­
sz a ł y c h  zaś  p r z e z  m a ł e  k a r y  p i e n i ę ż n e  do w i ę ­
ksze j  p i l n o ś c i  n a p r o w a d z a ć .

29.  N a d z o r c a  o w c z a r n i  sz c z e g ó l n i e  n ad  w y t ę ­

p i e n i e m  p r z e s ą d ó w  u s w o i c h  p o d w ł a d n y c h  p r a c o ­

w a ć  w in i en ;  t ego zaś  n a j ł a t w i e j  do pn i e ,  j eże l i  t a k o ­
w y c h  na l eż yc i e  w  ich p o w o ł a n i u  o ś w i e c a ć  b ę ­
dz ie .

30 .  O b l i c ze n ie  t r z o d y  w n i e o z n a c z o n y m  c z a ­
s ie ,  cz ęs to  o d b y w a ć  s ię  p o w i n n o .

31 .  R e je s t r  k a ż d e g o  g a t u n k u  o w i e c  w  n a l e ż y ­
tym u t r z y m y w a ć  p o r z ą d k u .

32 .  O w c z a r z ,  n i e p o w i n i e n  p o d  s w o i m  d o z o ­
r e m  m ie ć  ani  w ł a s n e g o  b y d ł a  u ż y t k o w e g o  ani  
kon i .

33 .  Z a p a s  soli  i zboż a  d la  o w i e c  pod  o s o b n y m  
k lu c ze m  i k o n l r o l l ą  t r z y m a ć  na leży .

34.  S k ó r k i  z p a d ł y c h  o w i e c  p o w i n n y  być  

r o z c z e p i o n e ,  a gdy  w y s c h n ą  bez u s z k o d z e n i a  do 
m a g a z y n u  o d d a w a n e .

35.  K o ł o w a c i z n ą  lub i n n ą  do  w y l e c z e n i a  n i e ­
p o d o b n ą  c h o r o b ą  n a w i e d z i o n e  o w c e ,  w y p a d a  
z a w c z a s u  za b ić  lub s p r z e d a ć ,

36.  Każdy p o m o c n ik  o w c z a r z a  o s o b n y  p o w i ­
n ien  m i e ć  o d d z i a ł  t r z o d y  do  d o z o r u .

37.  P r z e j ś c i e  z z i e lone j  na  s u c h ą  p a s z ę  i od-
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w ro ln ie ,  z w o l n a  i z w i e l k ą  o s t r o ż n o ś c i ą  u s k u t e ­
cz n i ać  s i ę  p o w i n n o .

38 .  Ra fe k  p o w i n n o  być  w o w c z a r n i  p o d o s ta -  
t k i e m ,  inacze j  zby tnio  do k a r m u  b g d ą  s i ę  o w c e  

c i sn ą ć :  co  d la  k o tn y c h  m a c i o r e k  w i e l c e  j e s t  
s z k o d l i w e m .

39 .  O w c z a r n i a  n i e p o w i n n a  być ani  zbyt  p r z e ­
s t r o n n a ,  ani  też c i a sn a ;  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  
b y ł o b y  w z i m ie  t r zo d z ie  za  z imno ,  a w  d r u g i m  
w  lecie za g o r ą c o ;  t ak  j e d n o  j a k  d r u g i e  d la  z d r o ­
wia  t r zo d y  n ie  j e s t  d o b r e m .

40 .  Do i lości  o w i e c  p o w i n n a  też i l i czba  p o ­

m o c n i k ó w  być z a s t o s o w a n a  i ci s t o s u n k o w o  p r a ­
c ą  o k o ł o  n i c h  p o w in n i  być za jęci .

41 .  Do l i zan ia  sol i  należy  m ie ć  w r ó w n y c h  
p r z e d z i a ł a c h  po  o w c z a r n i  z a w ie s zo n e  kosze ;  a j e ­

żeli  sól  k u c h e n n ą  s i ę  da je ,  w t e d y  w  k o r y t k a  s y ­
p a ć  j ą  należy.

42 .  Ś c i ó ł k ę  n ie  p i e r w e j  p o d  o w c e  r o z r z u c a ć ,  
d o p ó k i  pas zy  nie z j edz ą .  N a s a m p r z ó d  n i e d o ja d -  
ki, a p o t e m  ś c i ó ł k ę  r o z e s ł a ć  p o t r z e b a .  Gdz i e  p a ­
szy j e s t  m a ł o ,  d e l i k a t n ie j s z e  c z ę ś c i  należy z nie-  

d o j a d k ó w  na  s i e c z k ę  r z n ą ć  i z innym k a r m e m  
r o z d a w a ć ,  a g r u b s z e  k o ń c e  na p o d ś c i e l  o b r ó c ić .

43.  S t a r a n n i e  p o t r z e b a  p o r ó w n y w a ć  l iczbę  pa-  
d ł y c h  s z t u k  w j e d n y m  m i e s i ą c u  z d ru g im ;  o r a z  
p o m ó r  j e d n e j  z imy  z p o m o r e m  d r u g i c h ,  a  to 

w  ce lu  w y ś le d z e n ia  p rz yc zy n  m i e j s c o w y c h  i u s u ­
n ię c ia  l a k o w y c h .  W y d a r z a  s ię  b o w i e m  i to: że 
p o m o c n ic y  sa m i  p r ze z  g w a ł t o w n e  o b c h o d z e n i e  
s i ę  lub dla p e w n y c h  z a m i a r ó w  do p o m o r u  s ig 
p rzyc zyn ia ją .  ( Dokończenie w n a s i .  t ir ze) .

Gospodarstwo ogólne.
Czy dzień 24  czerwca jest najstoso­
wnie jszym punktem roku do wcho­

dzenia  w dzierżawę dóbr ziemskich?
( D o k o ń c z e n ie ^ .

W k o ń c u  p r z y p u ś ć m y ,  że n a w e t  o b s i e w  c a ł o ­
r o c z n y  d o b r z e  u s k u te c z n io n y  z o s t a ł  w e d l e  z w y ­
cz a j u  i o b o w i ą z k u  p r z e z  w y c h o d z ą c e g o  d z i e r ż a ­
w c ę  że t e nże  n a du ż y c i a  i k r z y w d y  lub sz k o d y  
ż a d n e j ,  ani  sam  ani  p r zez  s w y c h  s ł u g  i p o d d a n y c h  
uczynić  nie d o z w o l i ł ,  s ł o w e m ,  że  p o d ł u g  b e z ­
s t r o n n e g o  s p o s o b u  w i d z e n i a  r z e c z y  nie masz  mu 
n ic  z u p e ł n i e  z a r z u c i ć ;  to i tak na jd og o d n i e j sz e  
bę dz ie ,  gdy no w o  w c h o d z ą c y  g o s p o d a r z  o d ­
b i e r a j ą c  z a r z ą d  d ó b r  I g o  k w ie t n ia ,  z a r z ą d z i  
w  n ic h  z u p e ł n i e  p o d ł u g  s w o je g o  zd a n ia ,  i w s z e l ­
kie  mo ż l iw e  c z ęs to  b a r d z o  z n a k o m i t e  z w p ł y w e m  

na  c a ł o r o c z n e ,  to j e s t  t e g o r o c z n y c h  j a rzy n  i n a ­

s t ę p n y c h  oz imin  u rodza je ,  u l e ps ze n ia  poczyn i?

Nie mas z  d w ó c h  r ze czy  n a  ś w i e c i e ,  dw ó ch  
l i s tkó w  n a w e t  na j e d n y m  d r z e w i e  z u p e ł n i e  p o ­
d o b n y ch  do s ieb ie ;  rnogąż być  d w i e  g ł o w y ,  d w a  
u m y s ł y  g o s p o d a r c z e  so.bie p o d o b n e ?

Ów p o p r z e d n i k  b y ł  s t a ry ,  t r zy p o l ow y h r e c z k o -  
siej,  n i e w z r u s z o n y  n a ś l a d o w c a  s t a re j  me tod y .  J ę ­
cz m ie ń  po ps z e n ic y ,  o w i e s  po życ ie ,  a p o te m  
u g o r ,  a p o te m  da capo.  Ó w  n a s t ę p c a  z a w sz e  po- 
s t ę p u j ą c y  c h c e  z a p r o w a d z i ć  p r z e m i e n n e  g o s p o ­
d a r s t w o ,  z a s i e w a ć  koniczyny,  wyki  i j a k i e ś  t a m  
n ie  d a j ą c e  s ię  o r z e k n ą ć  j ego  p o p r z e d n i k o w i ,  
sz p yr k i ,  ru d e f a j k i  i s p a c e r y  ( s z p o r e k ,  r u t a  ba- 
ga i e s p a r c e ty ) .  Ów  z a p a l o ny  n o w a t o r ,  c h w i l o w y  
apo s t a t a  od b iu r a ,  o d e j d z ie  od z m y s ł ó w ,  gdy uj­
rzy p o d o r a n e  u g o r y ,  a za te m jego na j świetn ie jsze 
zn i sz c zo ne  n a d z i e j e ;  on nie  c h c i a ł  o rać ,  on 
c h c i a ł  o w s z e m  wszys tko  k le pać  na Ro jo wisko  
i na tern r zu c ać  z i a rn o  do s i ew u .

Do u k ł a d a n i a  a r acze j  do w y k o n a n ia  tych wszy  - 
s tk ich  p la n ó w  w io sn a  n a j s p o s o b n ie j s z ą ;  t y m c z a ­
sem  p o p r z e d n ik  w szy s t ko  z e p s u ł ;  011 n a w e t  do 
os ta tn iego  roku  w sz ys tk o  p s u ć  będz ie ,  bo t a k a  
- zresztą p r z y z n a ć  p o t r z e b a ,  j e s t  i s ł a b o ś ć  na s za ,  
że r za d ko  k iedy k to  n am  d o g o dz i ,  i n a s z e  ty lko  
d z i e ł o  j ako dz ie c i ę  n as ze ,  j e s t  n am  na j m i l s ze m .  
Ale i l e k r o ć  i lej s ł a b o ś c i  d o g o d z i ć  m o ż e m ,  cze-



284  —

m u ż  n ie  m a m y  te go  ucz yn ić ,  k i e dy  t a  m i ł o ś ć  
d z i e ł  w ł a s n y c h  nie  j e s t  to w y s t ę p e k ,  lecz  w a d a  
k a ż d e m u  w ł a ś c i w a ,  bo  w ludzk ie j  i s t n i e j ą c a  n a ­

tu r z e .

Ale m i m o  i tę n a w e t  n i e z g o d n o ś ć  c h a r a k t e r ó w  
z m i e n i a j ą c y c h  s ię  g o s p o d a r z y ,  m im o  n a w e t  ow e j  
s ł a b o ś c i  do  t ego  ty lko  co n a s z e m  j e s t  d z i e ł e m ,  
g d y b y  n a w e t  w y c h o d z ą c y  d z i e r ż a w c a  w s z y s t k o  
z o s t a w i a ł  w s t a n i e  w  j a k i m  o d e b r a ł ,  i to n a w e t  
w  d o b r y m  s ta n ie ,  t ak  że p o d ł u g  u z n a n i a  n ic  mu 
z a r z u c i ć  n ie  m o ż n a ;  to j e d n a k ż e  w p r z y p u s z c z e ­
niu,  że  i d o b r a  z i e m s k i e  i g o s p o d a r s t w o  j e s t  na 
d r o d z e  p o s tę p u ,  m o g ą  n a s t ę p u j ą c e  za j ść  w y p a d ­
k i ,  w k t ó r y c h  n a s t ę p c a  j e ś l i  z 1 -szym k w i e t n i a  
w e j d z i e  w d z i e r ż a w ę ,  moż e  po cz y n ić  n a s t ę p u j ą c e  

u le p s z e n i a ,  do k t ó r y c h  w s z a k ż e  p o p r z e d n i k  j e g o  
n i e  b y ł  w c a l e  o b o w i ą z a n y m ,  i tak:

1) Może p o w i ę k s z y ć  w y s i e w  j a r e g o  z b oż a ,  już 

to  w  m i a r ę  t ego  j ak  nie  w s z y s t k i e  o z i m e  ś c i e r n i ­
sk a ,  p o d ł u g  o b o w i ą z k u  od s i e w u  m o g ły b y  być  
o b s i a n e m i ,  już  w m i a r ę  l ego ,  j eś l i  p r z e m i e n n e  g o ­

s p o d a r s t w o  w p r o w a d z i ć  za my ś l a .
2 )  S t o s o w n i e  do p r zy j ę t ego  p r z e z  s i e b ie  p la n u  

g o s p o d a r o w a n i a ,  mo ż e  w e d ł u g  l ego r o z r z ą d z i ć  
naw ' ozami ,  ju ż  to p o d  s i e j ą c e  s ię  j a rz yn y ,  lub leż 
p o d  p r z y s z ł e  oziminy .

3)  Może o d m i e n i a ć  n a s i o n a  j a r z y n n e ,  p r z ś z c o  
zy s k a  w e d ł u g  d o ś w i a d c z e ń  r o ln ic z y c h  p i ą t e  z i a r ­

n o  na  z b i ó r  czyl i  2 0  od s ta .
N a s t r ę c z a  s ię  tu j e sz c ze  w a ż n a  u w a g a  s t a no -  

w c z a  n a w e t  co  do och rony  i n w e n t a r z a  ż y w e g o .  
W i a d o m o  j e s z c z e  d o b r z e ,  że o w c e  i b y d ł o ,  n ie  
k a ż d ą  p a s z ę  z i e lo n ą  z r ó w n ą  ł a t w o ś c i ą  p r z y j m u ­

ją,  jeżel i  ś r ó d  la la ,  to j e s t  j u ż  z p a s t w i s k a  p r z y ­
p r o w a d z o n e  b y w a j ą ,  i s m u t n e  d o ś w i a d c z e n i e  
n i e  r az  s p r a w d z i ł o ,  że c a ł e  s t a d a  z t ego powrodu  
u p a d ł y ;  z ł a t w o ś c i ą  j e d n a k ż e ,  a n a w e t  bez żadn e j  
r ó ż n i c y  p r z e c h o d z ą  też z w i e r z ę t a  z s u c h e j  paszy  

od  r a z u  n a  z i e lo ną ,  ch o c ia ż  w  in n e m  p o ło ż en iu ,  
w  innym g a t u n k u  z iemi ,  bo r ó ż n i c a  tych pas z  w y ­
sok o  o d g a t u n k o w a n a  w s t a n i e  z i e lo nym  obu- 

d w ó c h ,  dużo na w y s o k o ś c i  o w e j  r ó ż n i c y  u t r a c a ,  
gdy p o r ó w n a n e  z o s ta n ą ,  l e p s z a  w  s t a n i e  s u c h y m

a g o r s z a  w s t a n ie  z i e lonym.  Z w y k le  nę d z n ie je  
z w i e r z ę ,  gdy z l epsze j  idz ie  na g o r s z ą  paszę .  
W z ie lonym s t a n i e  o b u d w ó c h  p as z  ró ż n ic a  ta j e s t  
w i d o c z n ą ,  d o ty k a ln ą ,  n a w e t  sz yb ko  na o r g a n i z m  
z w i e r z ę c i a  d z i a ł a j ą c ą .  S i a n o  s u c h e  ma  mnie j  
s ło d y c zy ,  i c h o c i a ż  g r u n t o w e ,  to j e s t  p i e r w s z e j  
k la s sy ,  n ie  w ie l e  j e d n a k ż e  p r z e w y ż s z a  t r a w ę ,  
z p o ł o ż e n i a  n i z k i eg o  k w a ś n a  z w a n ą ;  ł a t w i e j  
w i ę c  z s u c h e g o  c h o ć  n a j l e p s z e g o  s i a n a ,  tern b a r ­
dziej ,  j eże l i  na w p ó ł  ze  s ł o m ą  d a w a n e g o  p r z e j ­
dzie  z w i e r z ę  na t r a w ę  c h oc ia żb y  g o r s z ą ,  an i ż e l i  
z d o b r e j  t r a w y  na l i c h sz ą  t r a w ę ;  a tę m o ż n o ś ć ,  
tę d o g o d n o ś ć ,  tylko o b e j m o w a n i e  d z i e r ż a w  o k o ł o  
I go  k w i e t n i a  n a s t r ę c z y ć  może.

Nieomi ja jmyż j e d n a k  i t ego,  co b y  z p r z e c i w n e j  
s t r o n y  n a m  z a r z u c i ć  mogl i ,  i p r z e c h o d ź m y  c z y n ­
nośc i  g o s p o d a r s k i e  z kolei ,  czyli k t ó r a  n ie  s t a n ie  
nam  na m e z w a l c z o n ć j  p r z e sz k o d z ie .

1) Z a r z u c ą  może :  że p r z e d  1 - szym k w i e t n i a  
j e s z c z e  m ł o c k a  n i e u k o ń c z o n ą  w wielu  m ie j s c a c h  
być  może;  al e na to w c a łe j  r o z c i ą g ł o ś c i  o d p o ­
w i a d a m :  że z ł y  to u m n i e  g o s p o d a r z ,  k t ó r y b y  do 

1-go k w i e t n i a  n ie  w y m ł ó c i ł  zboża  i d o z w o l i ł  pla-  
s tw u ,  m ys z o m  i s z c z u r o m  p s u ć  z i a r n o  w s ł o m i e ,  
k t ó r e g o  n igdy  tyle na  k u p a c h ,  ile w s n o p i e  r z e ­

cz o n e  z w ie r z ę t a  p s u ć  n ie  m ogą .  Abso lu tny  mój  
w y r o k  u s p r a w i e d l i w i a j ą ,  już to iż: w ow ej  p o r z e  
należy w sz y s tk ie  r ę c e  lud zk ie  i s i ły  i n w e n t a r ­
sk ie  z w r ó c i ć  d o  cz y n n o śc i  w polu ,  już  też że za 
s t a r a n i e m  r z ą d n ie j s z y c h  g o s p o d a r z y  k r a j  n a p e ł ­
n ia  s ię  n n jw y b o r n ie j s z e m i  m ł o c a r n i a m i ,  t ak  iż 
p rzy  n a j w i ę k s z y c h  u r o d z a j a c h  każd y  g o s p o d a r z  
n a w e l  p r ze d  m a r c e m  je sz c ze  u p r z ą t n ą ć  s i ę  może.  

Nie p o t r z e b u j e  tu m ó w i ć  o k o r z y ś c ia c h  z w y m ła -  
c a n i a  m ł o c a r n i a m i ,  bo  to do naszej  m.aleryi nie 
należy,  i o tern już  n ie  r az  m ó w i o n o .  Tym zaś,  
k tó r zy  p o w i e d z ą ,  iż d łuż e j  u t r z y m u j ą c  zboże  
w s ło m ie ,  d łuż e j  go  m o ż n a  z d r o w o  u t r z y m a ć ,  o d ­

p o w ie m :  iż t enże  sa m  ce l  s ię  os i ą g n ie ,  g dy  z ia rno 
u m i e s z a n e  z g r u b s z e m i  n i e c o  p l e w a m i  w  n i e ­
w ie l k ie j  i lo ści  z z i a r n e m  u m i e s z a n e m i ,  z a c h o w y ­

w a ć  będ z i e ,  co  nie  w ie l e  w ię c e j  m ie j s c a  w  spi -
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ch le rzu  za jmie ,  gdyż  w t aki tn  r az ie  g r u b i e j  z i a r ­
no u s y p y w a ć  m o ż n a .

2 )  W y w ó z k a  zboż a  p o w s z e c h n i e  u n as  do  p u n ­
k t ó w  h a n d l o w y c h  i l ą d o w y c h  s p i c h l e r z y  w z i ­
mie  na s a n ia c h  s ię  o d b y w a ,  i r z a d k i  to b y w a  w y ­
p ad e k ,  aż eb y  w s zy s tk ie  zb o ż e  aż  do  w io sn y  
w s p i c h r z u  m ie j s c o w y m  z o s ta ł o ,  bo t o w a r  ten 
w t a k im  cz as ie  na hande l  z a k u p y w a n y  byw a ,  i ż ­

by w z im ie  do p u n k t ó w  s p ł a w n y c h  o d s t a w i o n y m  

a z a r a z  po  k r ze  na s t a tk i  ł a d o w a n y m  być m ó g ł .  
W t ed y  w ię c  tylko w szędz i e  zboże  moż e  zo s ta ć  na 
mi e j sc u ,  gdy na n ie g o  ż a d n e g o  nie  ma sz  po ku p u ;  
l e cz  w t ak im r az ie  i w i o s n a  k u p c a  nie  na s t r ę cz y ,  
c h o ć b y  i n a s t r ę c z y ł a ,  ż a d e n  z a p e w n e  z r o z s ą ­
d n y ch  g o s p o d a r z y  w ś r ó d  na jp i ln ie j szych  r o b ó t  
p o ln yc h  i w cz as ie  r o z t o p ó w  w i o s e n n y c h  o d s t a ­
w i a ć  k u p u j ą c e m u ,  ani  też z d a w n e j  do  no w ej  
d z i e r ż a w y  p r z e w o z i ć  n ie  ze c h c e .  W ię c  w t a k i em -  
że  s a m e m  p o ł o ż e n i u  b ęd z i e  w y c h o d z ą c y  d z i e r ż a ­
w c a  co do  p o t r z e b y  z a j m o w a n i a  na wyżej  n iewy-  
p r z ą t n i o n e g o  s p ic h le r z a  w w i o s c e  d a w n e j  s w o je j  
d z i e r ż a w y ,  w j a k i e m  z n a j d o w a ć  się będz ie  i no w o  
w c h o d z ą c y ,  t a k ż e  co  do  o p u sz c z o n e j  p r ze z  s i e ­

bie  w ł o ś c i ,  a z a t e m  j e d e n  na d r u g i e g o  n igdy n a ­

s t ę p o w a ć  nie  b ę d z i e  m i a ł  p o t r ze b y ,  i t r a n s p o r t  
t e n  d o p i e r o  za u k o ń c z e n i e m  s ie jby  w i o s e n n e j  i 
p o p r a w y  d r ó g ,  ka żd y  w s z c z e g ó l n o ś c i  w n o w ą  
swro ją  s i e d l i n ę  do p e ł n i .

J e d n a k ż e  p r z e z o r n y  g o s p o d a r z  naj lepiej  uczyni ,  
m i a n o w i c i e  w  o s t a t n i m  r o k u  swoje j  d z i a r ż a w y ,  
lub  gdy sp ic h le rz  j e s t  t ylko do  r o cz ny ch  z b i o r ó w  
z a s t o s o w a n y ,  gdy m ó w ię ,  n i e s p r z e d a n e  n a w e t  
z b o ż e  z a w c z a s u  w ś r ó d  ł a t w e j  d r o g i  do  p u nk tu  
s p ł a w n e g o  lub h a n d l o w e g o  w y w ie z ie  i bodaj  
w  na ję ty m sp ic h rz u  u m ie ś c i ;  bo tym  s p o s o b e m  

c z ęs to  ba r dz o  wiele  zy sk ać  może ,  gdy nag l e

w ś r ó d  p i lnyc h  z a t r u d n i e ń  r o ln ic z y c h  lub z ł e j  
d r og i  ob ja wi  s ię  p o s z u k i w a n i e  o w e g o  zboża.

3 )  S ł u d z y  i o ff i cyal i śc i  r o ln ic z y  d o t ą d  p r z y j ­
m o w a n i  byli na  śty Ja n ,  l ecz  ż a d n e j  to p r z e s z k o ­
dy c z yn ić  n ie  moż e ,  gdy ten t e r m i n  do 1 -go k w i e ­

tn ia  u su n ię ty m  zo s t an ie .  W s z a k  o w c z a r z e  d o t ą d  
o ś tym Micha le  ( 2 9  w r z e ś n i a )  z w y k l e  n a  s ł u ż b ę  
s t a w a l i ,  p r z e c ie ż  gdy  s i ę  p r z e k o n a n o ,  iż to j e s t  
d la  po my ś lnośc i  o w c z a r ń  s z k o d l i w e m ,  z m i e n i o n o  
ten p e r y o d .

Z r e s z t ą  moż e  p o w i e d z ą :  j a k ż e  w d n i a c h  p i e r ­
wszych  k w ie t n ia ,  to j e s t  w ó w c z a s  gdy p o d ł u g  
p o d o b i e ń s t w a  n a j g o r s z e  s ą  d rog i ,  j a k że  w ó w c z a s  
p r z e p r o w a d z a ć  s i ę? o d p o w i a d a m :  C h o ć  t e r a ­
źn ie j szy  t e r m i n  j e s t  24 ty  c z e r w c a ,  p r z e c ie ż  c z ę ­
s to  i w k o ń c u  l ipca  d o p i e r o  s i ę  p r z e p r o w a d z a j ą ;  
toż s a m o  s ię  ma  i z t e r m i n e m  p r o p o n o w a n y m .  
Nie idzie  tu b o w i e m  oto,  iżby z d n ie m  I s z y m  
k w i e t n i a  u s t ą p i ć  k o n ie c z n ie  ze wsi  i z d o m u  co 
do z n a k u  n o w e m u  n a b y w c y  ( b o  i on b ę d z ie  w t ej ­

że sa me j  ko le i  t r u d n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  s i ę ,  
j a k  ju ż  n a m i e n i ł e m ) ,  l ecz  o to,  aby ten n o w o  
w c h o d z ą c y  o d e b r a ł  do s i e b i e  c a ł ą  a d m i n i s t r a c y ą  
z a d z i e r ż a w i o n y c h  d ó b r  lub w io sk i ,  iżby w e d ł u g  
sw'ojego zdan ia ,  z a r z ą d z i ł  s a m  u p r a w y  ro l i  i s i e ­
w u  j a rz y n  d o p i l n o w a ł ,  i od w s z e l a k i c h  szkód ,  
u s t a n o w i w s z y  s w ó j  n a d z ó r , z a s ł o n i ł  się.

U mnie j szy  s ię  p r z e to  n i e p o r o z u m i e ń  i z a w i ś c i  
p o m ię d zy  w c h o d z ą c e m i  i w y c h o d z ą c e m i  d z i e r ż a ­
w ca mi ,  i tych o s t a t n i c h  z d z i e d z ic a m i ;  umnie j szy 
s ię  i p r o c e s ó w ,  a p r o c e s ó w  tak k o sz tow ny ch ,  bo 
na g r u n c i e  s p r a w d z a ć  s ię  p o t r z e b u ją c y c h ,  za ś  
g o s p o d a r s t w o  k r a j o w e  i p o m y ś l n o ść  pojedyri -  
czych  r o ln ic zy ch  fami l i i  wiele,  b a r d z o  w ie l e  zy ­

sk a m  na tem.
J ó z e f  K o łaczkow sk i.
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Uprawa roślin
K ilk a  słów o uprawie  konopi.

( z  T y go d n i k a  Roi .  P r z e m .  L w o w . ) .

Co k r a j  to obyczaj ,  n i e  w j e d n y m  to  w  d r u ­

g i m  co in n e g o  g ór u j e ;  t ak  też w  Belgi i  u p r a w a  
lnu  i konop i  g ł ó w n i e j s z e m  z a d a n i e m  r o l n i c t w a ;  
p r z y l e g ł e  w i ę c  k r a j e  s to s u ją  s i ę  t a kż e  do  tego,  
co w i d z ą ,  że  n a j w i ę c e j  p rz y no s i  po ży tku .  Tym 

o to  s p o s o b e m  w zi ę to  s i ę  do u p r a w y  k on o p i  
w  o k o l i c y  T e k l e n b u r g a ,  k t ó r ą  s e k r e t a r z  z g r o m a ­
d z e n i a  g o s p o d a r s k i e g o  T e k l e n b u r g s k i e g o  w n a ­

s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h  op i su je .

)>Pod k o n o p ie  w y b i e r a  s i ę  na j l epszy  k a w a ł e k  
z i e m i  p i as cz ys t e j ,  s z c z e g ó l n i e  t ak i ,  k tó r y  w ię c e j  
w i l g o t n y  i c i e m n ą  ma  r o d z a j n ą  w a r s t w ę .  Nasi 
ma l i  p o s i a d a c z e  z i e m s c y  m a j ą  p e w n e  k a w a ł k i  

z i em i ,  na  k t ó r y c h  k i l k a  lat  n i e p r z e r w a n i e  k o n o ­
p ie  u p r a w i a j ą .  Gdz ie  za ś  p r zy ję te  s ą  w  r o t a c y ę ,  

t a m  s i e j ą  j e  w  ka r to f l i s kac h  a lbo w w y z ię b lo n e m  
ż y t n i s k u — a cz a s e m  n a w e t  w l en n i s ku .

„ W  je s i e n i  zi ębl i  s i ę  pod  k o n o p i e  p r z e z n a c z o ­
n e  p o l e ,  na  w i o s n ę  s k o r o  t ego  c z a s  doz w al a ,  
o r z e  i b r o n u j e  s ię  go t ęgo,  w  p o c z ą t k u  za ś  ma ja  
w y w o z i  s ię  o k o ł o  2 4  na  m o r g ( 7 1 5
s ąż n i  w i e d . )  n a j l ep ie j  gn o ju  k o ń s k i e g o  a lbo  o w ­

c z eg o .  Po r ó w n e m  r o z r z u c e n i u  p r z y s t ę p u j e  s ię  
do  o s t a t e cz n e j  o r k i  w g ł ę b o k i c h  ( na  7 do  S cal i )  
a l e  w  w ą z k i c h  s k i b a c h .

» W ą z k i e m i  s k ib a m i  za p o b ie g a  się ,  że o b o r n i k  
n i e p r z y p a d n i e  g łę b o k o ,  m ł o d a  w ię c  r o ś l i n a  zb l i ­
żo ny  s o b i e  m i e ć  b ę d z i e  p o k a r m .  Na m o r g  m a g ­
d e b u r s k i  ( j a k  go wyże j  z r e d u k o w a l i ś m y  na m ia r ę  
w i e d e ń s k ą )  w yc ho d z i  2 4  do 2 8  g a r .  s i e m i e n i a , p o ­

cze rń  b r o n u j e  s ię  j a k  m oż n a  n a j m ie le j .  Na j l e psz a  
p o r a  do  s i e jby  j e s t  od 1 do  10 ma ja .  C i e p ł o  i 
u m i a r k o w a n a  wi lgoć sp r z y ja ją  p o m y ś l n e m u  r o z ­
w in i ę c i u  tej  roś l iny.

„ W  s z e ś c i u  ty g o d n i a c h ,  od  s i e jby  r a c h u j ą c ,  
p ł o s k o ń  zw y cz a j n ie  ju ż  g o t o w a  do p o m y k a n ia ;  (P) 
że by  s ię  zaś  z a w c z e ś n i e  do  tego  n ie w z ią ć ,  p o ­
t r z e b a  u w a ż a ć ,  czy  s ię  n a  ł o d y d z e  p o j a w i a  p e ­

w ie n  ro dza j  p le śn i ,  j e że l i  to n a s t ą p i ł o ,  j e s t  o z n a ­

ką ,  że  go m o ż n a  w y m y k a ć .  „ W  r o z s t a w i a n i u  i 
s u s z e n i u  m en d l i  n i e m a  r ó ż n i c y  od z w y c za jn eg o  
s p o so b u ,  lecz r o s z e n i e  j e s t  i n n e . “  Ja my  do r o ­
sz en ia  lnu i k o n o p i  „ p o w i a d a  a u t o r , ' 1 k o p i ą  s ię  
w  p o b l i s k o śc i  r ze cz k i  lub s t a w u  i te do  wag i  

g ł ę b o k o ś ć  m i e ć  m usz ą ;  w  n ie  w i ę c  za p o m o c ą  
sz luzki  w p u sz c za  się. w o d ę  j e d n y m  k o ń c e m ,  a d r u ­
gim s ię  s p u s z c z a ,  gdy t ego j e s t  p o t r z e b a .  Men d le  
u k ł a d a j ą  s i ę  p ł a s k o  w w a r s t w a c h ,  a l e  tak,  aby  
o b o k  s i e b ie  to k o r z o n k a m i  to ko n iu sz k a m i  p r z y ­
p a d a ł y ;  gdy  c a ł y  s to s  z o s t a n i e  u ło ż o n y ,  k ł a d z i e  
s i ę  w z d ł u ż  d w a  d r z e w a  w ce lu  p r z y t ł o c z e n i a  

me nd l i :  ale t akie ,  k t ó r e  z s i e b ie  ż a dn e j  f arby  
n i e p u s z c z a ją ,  coby  w ł ó k n u  s z k o d z i ł o ;  po w i e r z ­
chu ,  po k o ń c a c h  tyc h  d r z e w  k ł a d ą  s ię  j e s z c z e  
p o p r z e c z n e  d w a  k a w a ł k i  t a k ie g o  d r z e w a  i t e  n a  
r o g a c h  w i ą ż ą  s ię  ł o z i n ą .  O b o k  p o d łu ż n e j  śc i any  
j a m y  za b i j a  s i ę  k i lka m o c n y c h  pali ,  w k tó rych  
m a j ą  być  w r ó w n e j  o d l e g ł o ś c i  w c i ę t e  ka r b y  do 
k tó r y c h  u s p o d u  p r zy w ią zu je  s ię  do p o d łu ż n y c h  
d r z e w  za p o m o c ą  ło z i ny  c a ł y  s to s  u ł o ż o n y c h  ł o ­

dyg; tym s p o s o b e m ,  gdy w o d a  z o s t a n i e  do  j amy 
w p u s z c z o n a  s t os u  do góry n i e p o d n i e s i e .  Gdyby 
j e d n a k  z p r z e c i w n e j  s t r o n y  m i a ł  s ię  do g ó ry  p o ­
d no s i ć ,  w t e d y ,  dla u t r z y m a n i a  go w horyzonla l -  
ne m p o ł o ż e n i u ,  p o t r z e b a  go d r z e w e m  lub k a m i e ­
n ia mi  p r z y t ł o c z y ć .  Ob ok  j a m y  tej nie  m o g ą  ż a ­
d ne  d r z e w a  s t ać ,  a b y  ani  l i ś c i em w od y  n ie zan ie -  

czy sz cza ły ,  ani  c i e n i u  n ie  d a w a ł y ;  s t r z e d z  t a kże ,  

żeby  kaczk i  i gę s i  n i e d o c h o d z i ł y .

„ R o s z e n i e  w y m a g a  na jw ię k sz e j  t r o sk l i w o śc i :  
n ie  m oż na  ani  z a w c z e ś n i e ,  ani  z a p ó ź n o  ł o d y g  
z j am y w y j m o w a ć ;  t r u d n o  też cz as  o zn a cz y ć  jak 

d łu g o  m a ją  w w o d z i e  p o z o s t a w a ć ,  to b o w i e m  z a ­

w i s ł o  od  s k ł a d #  ło d y g  r ó w n i e  j a k  i od  s k ł a d u  
wody :  im bu j n ie j  k o n o p ie  r o s ł y  i p r ę d z e j • do j rze ­
w a ły ,  tern b a r d z ie j  leż w ł ó k n o  od n ich  w w o ­
dz i e  s i ę  o d d z i e la ;  n a j p e w n i e j s z ą  w i ę c  o z n a k ą  jest  
czy d o s t a t e c z n i e  s ą  u r o s z o n e ,  gdy  z różnyc h  
m e nd l i  w y c i ą g n i e  s i ę  po  p a r ę  ło dy g ,  i z tych
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w łó k no  d a j e  s ię  z ł a t w o ś c i ą  o dd z i e l a ć .  Gdy s i ę  
k on op ie  z w o d y  w y j m i e  t r z e b a  j e  a lbo  na ś c i e r n i  
albo też na  ł ą c e  j a k  len p ł a s k o  r o z e s ł a ć  aby  r o ­
szen ie  p r ze z  w p ł y w  ro sy  i p o w i e t r z a  u z u p e ł n i ć .  
Przy r o z e s ł a n i u  na to t r ze ba  u w a ż a ć ,  aby tyle 
było w o ln eg o  mie j sc a ,  żeby ł o d y g i  bez  m i e r z w i e ­
nia na d r u g ą  s t r o n ę  p r z e w r ó c i ć .  Gdy d o s t a t e c z ­
nie s ą  z r o s z o n e ,  co  p o z n a ć  m oż na ,  w z ią w s z y  k i l ­
ka ło d y g  w  r ę k ę  i p o k r u sz y ć ;  s k o r o  w ł ó k n o  z u ­

pe łn ie  od  p aź d z i e r zy  oddzie la  się ,  w te d y  w i ą ż ą  
s i ę  m e n d l e  i do o s t a t e c z n e g o  w y s u s z e n ia  s t a w i a ­
j ą  s ię  na s ł o ń c u  w namio ty ,  a lbo j eże l i  mie jsce 
tego  d o z w a la ,  pod  szopę,  p o c z e m  s ię  na t a r l i c a c h  

lub  m a c h in i e  t r ą .
„ P o  t a rc iu  w ł ó k n o  i ś ć  musi  pod s t ę py ,  lub na 

k locu k le p a ć  go t r z e b a  m ło t k a m i ,  aby  s ię  l ep ie j  
r o zdz ie l i ło  i w ię ks ze j  n a b r a ł o  m ię k k o ś c i ;  t r o s k l i ­
w i e  też t r ze b a  p i l n o w a ć ,  żeby  w ł ó k n o  p r ze z  n i e ­
z g r a b n e  k le p an ie  nie  b y ł o  p r z e c i n a n e ;  n a j w i ę ­
ksz ą  b o w i e m  j e g o  z a l e t ą  j e s t ,  aby by ło  j ak  n a j ­
d łuższe .  Po k le p a n iu  suszy s ię  go j e sz c ze  na  
s ł o ń c u ,  ale na  noc  z e b r a ć  go t r ze ba  pod  s z o p ę —

p o t e m  z n o w u  idz ie  na  t a r l i c e ,  n a r e s z c i e  t r z e p i e  i 
c z es ze  go  s ię  i do  p r z ę d z e n i a  j e s t  g o t o w e . "

„Na j l e psz y  g a t u n e k  k o no p i ,  d o b r z e  roszony,  i 

w y s u s z o n y  inoże p r ze z  p ó ź n i e j s z ą  o p e r a c y ę  być 
ze psu ty ,  to j e s t :  p r ze z  k le p an ie .  Do tej p r a c y ,  p o ­
t r z e b a  ludzi  b a r d z o  w p r a w n y c h  i r o z w a ż n y c h ;  
m u s z ą  oni  p r a k t y c z n i e  do  tego  b y ć  u s p o so b i en i ;  
o p i s y w a n i e  w ię c  j a k  t ę  r o b o t ę  w y p e ł n i a ć  na  n ic  
s i ę  n ie  p r zyd a .  Nie mn ie j  w a ż n e m  j e s t  t akże  
c z es an ie  p r z ę d z i w a ;  s ą  p rz y  n ie m  p e w n e  fo r t e l e ,  
za u ż y c i e m  k t ó r y c h  d o s k o n a l s z e  p r z y r z ą d z a  s i ę  
p r z ę d z i w o .  Kto w ię c  na  w i ę k s z ą  s t o p ę  u p r a w ą  
konop i  z a t r u d n i a ć  się. zamy ś la ,  p o w i n i e n  do o s t a ­
t e cz n eg o  p r z y r z ą d z e n i a  w ł ó k n a  użyć ludz i  t a k i c h  
na k t ó r y c h  z d o l n o śc i  w  tej m ie r z e  z u p e ł n i e  moż e  
po le gać ,  inacze j  w sz y s tk ie  p o p r z e d n i c z e  p r ac y  
na  nic  s ię  n i e p r z y d a d z ą .

„ B e z  p r a c y  n igdy  d o s k o n a ł e g o  n ie  b ę d z ie  w ł ó ­
kna ,  m ó w i  a u t o r , "  atol i  p r z ę d z a  uda s ię  l e ps za  i 
t r w a l s z a ,  gdy  ł o d y g a  d o b r z e  u r o s z o n a  i n a ł o ż y  
s i ę  n ie co  w ię k s ze j  p r a c y  w  jej  p r z y r z ą d z e n i u —  
p ł ó t n o  b ę d z i e  t rwa l s ze . ' *

Rozmaitości.
Sposób tworzenia Zyta krzycą  

zwanego.

W n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  Rossyi  t w o r z ą  so b ie  
k rzycę  n a s tę p u j ą c y m  s p o s o b e m : — Na rol i  od fol ­

w a r k ó w  b a r d z o  odda lo ne j ,  a dla t ego r z a d k o  

k iedy  lub w c a l e  n i e m i e r z w i o n e j ,  wys iewa ją -  j ak 

m o żn a  n a j w c z e ś n i e j ,  na  m ó r g  pols.  -| k o r c a  z w y ­

cz a j neg o  i I k o r z e c  o w s a .

P o d c z a s  z imy ,  o w i e s  m o c n i e j  tu w y b u j a ł y  od 
żyta,  s ł u ż y  o s t a t n i e m u  c z a s  n ie j ak i  za o c h r o n ę  
p r z e c i w  w i e l k i m  m r o z o m ;  lecz  w k r ó t c e  o bu m ic - i  
r a ,  a na  w i o s n ę  s ł u ż y  n ie j a ko  za n a w ó z  z ielony 
żyta.  Nad to ,  s k u t k i e m  z gn i c i a  k i e r z k ó w  o w s a ,  

ro la  do  p e w n e j  g ł ę b o k o ś c i  s t a j ą c  s ię  d z i u r k o w a ­
tą,  n a p a w a  s ię  z ł a t w o ś c i ą  p o w i e t r z e m  i w i l g o ­

c ią ,  a n a s tę p n i e  o w ie l e  j e s t  żyznie jszą ,  aniże l iby 
by ła  b ę d ą c  s a m e m  ży t em  obs ia na .  Mając w i ę c  
p o d o s t a t k i e m  p o k a r m u ,  p r ó c z  t ego  i w ię c e j  
m i e j s c a — b ę d ą c  rza dz ie j  s i a n e  —  ży to n a d z w y ­

cza jn ie  s ię  k rz e wi ,  w yd a j e  w ie l e  źd ź be ł ,  d ł u g i e  i 
p e ł n e  k ło s y .  Z a p e w n i a j ą ,  iż tym s p o s o b e m  z a ­
s i a n e  żyto,  w y d a j e  |  a  c z ę s t o k r o ć  § więce j  a n i ­

żeli s i a n e  bez o w s a .
O t r z y m a n e j  w e d ł u g  po w y ższ eg o  sp o so b u  k r z y ­

cy,  w y s i e w a  s ię  p o ł o w ę  mnie j  aniżel i  z w y c z a j n e ­
go żyta;  a mim o  lo, pion  p r ze w y ż sz a  zw y c za jn e .  P o ­
t r ze ba  j ą " p r z e c i  e ż w c z e ś n i e  w y s i e w a ć ,  i w j e s i e n i  
lub z im ie  o w c a m i  n i e w y p a s y w a ć ,  n ie c h b y  n a j b u j ­

niej. s t a ł a .  To s ię  s t o s u j e  i do żyta w r a z  z o w s e m  

s ianego .
Po  u p ł y w i e  p e w n e j  l iczby lat,  zboże  to t r a c i  

m o c  k r z e w i e n i a  i z a m i e n i a  s i ę  w z w y c za jn e  żyto .
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O polewaniu d rze w  owocowych  
p o d cza s  kwitnienia.

Pew ien  go spodarz  zauw aża ł ,  iż ile razy  p o d ­
czas kwitn ien ia  susze pa nowa ły ,  ow ocu było 
m a ł o ,  lub wcale  nic,  s t o so w n ie  do mocy i czasu  
t r w an ia  posuchy.  P o s t a n o w i ł  wi ęc  w podobnym 
raz ie  pod lewać  drzewa .  Dla próby,  podl ewał ,  
p e w n ą  l iczbę d rzew ,  a r e s z tę  zos ta w i ł  bez p o ­
dlania:  Skutek  był  taki,  iż p ie rwsz e  pokry ły  się 
tak moc no owo cem,  iż ga łęz ie  m u s i a ły  być p o d ­
p ie r a n e ,  na drugich  zaś,  za ledwie  tu i owdzie  
ow oc  się u t r zym ał .  Odtąd,  w ra z i e  po su c h y  r e ­
g ula rn i e  sk ra p ia  kwic ie ,  za p o m o c ą  s toso wne j  
s ik aw ki ,  i obfity zb ie ra owoc .

Jak u ży tko w ać  wydmuchy p ias-  
czys te .

Zwykle po do bn e  g r u n t a  nie już tylko żadnej  
n ie pr zyno sz ą  korzyści ,  ale nadto  częs to kr oć  po- 
go rsza ją ,  lub z u p e łn ie  n ieużytecznemi  czynią,  
obok b ę d ą c e  n iechby  najlepsze.  Jedyny sposó b  
użytkowania  ich,  j e s t  ob s ie w ani e  wrotyczem po- 
spolitem  (Tanace tum vulgare) ,  ponieważ:

1. Roś lina  la bujnie zadarn ia  g r u n t  takowy;
2.  Nie t łumi  jej żaden c h w a s t ,  n a w e t  ani  

2? er z.
3. W drugim  lub t rzecim roku,  s toso wni e  

do pory  czasu,  mnie j więce j  dżdżystej ,  
c a ł ą  p o w ie r z c h n ię  pokrywa.

4. Nakoniec ponieważ  na w io s n ę  bardzo  
w cześn i e  się puszcza,  i daje w y b o r n ą  
paszę  dla owiec .

Na 60 prętów'  k w ad r ,  p o t r zeba  p ó ł  funta n a ­
sienia,  można  także, d o d a ć  do niego nasienia 
pimpineli, krwawniku  (Achi l lea  mi l lefol ium)  babki 
i t. p.

P ow ię k sz y  s ię  zaś  użyt eczno ść  p odobn ego  
gr u n tu ,  gdy s ię  obsadz i  topolą  kanad y js ką  
w  od le g ł ośc i  24  s tóp jedno  dr zewo od drugiego.

Nosacizną końską z a r a ż a j ą  się 
także  i  owce.

Na folwarku  Kempe,^koło  P i ic h o w ie c  na Szlą- 
sku,  z a c h o ro w a ł  koń na zołzy, k t ó r e  przesz ły  
w k ró tc e  w nosac iznę.  Bez wiedzy właśc ic ie la ,  
który w innych d o b r a c h  mieszka ł,  nie można  
było nic s t a no w czego  p rz ed s ię wziąć .  Konia 
t rzeba  było je d n ak  ze stajni w y p r o w a d z ić ,  aby 
innych nie za ra z i ł .  Officyalista k tóremu ów koń 
pod  w ie rzch  by ł  dany, k aza ł  go zaprow adz ić  do 
owczarn i  i w odleg łym k ą c i k u  przywi ązać .  D a ­
w ano  mu owsa  i z iemniaków,  ale porcyi  swojej  
nigdy nie zjadał .  Parobek ,  k tóry  go d o g lą d a ł  
nie przeczuwając  aby co z łego  z r o b i ł ,  w yb ie r a ł  
n iedojadki  ze żłobu i w s y p y w a ł  do j a s e ł  owcom,  
W kró tc e  z a c h o r o w a ł o  5 owiec,  a n i e b a w e m  p o ­
tem 9, nareszc ie  30.  Tymczasem pi e rw sz e  5 
sztuk padły .  Dano znać  do urzędu  obw odoweg o,  
z jecha ł  fizyk i w e te ry n a rz .  Okazało  się,  że koń 
mia ł  nosac iznę  w na jwyższym stopniu,  kazali  
p rze to .go  zaraz zast rzel ić  i zako pać ,  a c h o re  ow ­
ce  od z d r o w y c h  oddziel ić .  Leczono je r ó ż n e m i  
s p osobam i ,  ale wszystko  było  na próżno ,  bo 
wszystkie  poginę ły.

Słówko o podoryw aniu  świeżo w y ­
wiezionego oho i 'ii ik u.

P. Nalorp ,  na d ługole ln ie m 'do św iadczeniu  
o p a r ty , t w ie rd z i ,  że pr zy o ran ie  św ieżo  wywie z io ­
nego oborniku,  k tó re  te raz  w Niemczech w esz ło  
w zwyczaj ,  wca le  nie jes t  s to sowne  do p om noż e ­
nia zb io rów ;  owsz em twierdz i  on, że oborn ik p o ­
win ien przed podora niem z o s t aw ać  j a k i ś  czas 
w s tycznośc i  i pod w p ły w e m  powie t rza ;  wtedy 
bowiem  dopiero  n ab ie r a  usposobienia  do szyb­
kiego w ziemi roz łoż en ia  i nas tręczy  roś l in om do 
ich wy ks z ta łc en ia  po t r zebn e  pożywienie .  Świeżo 
zaś podorany  więcej  kiśnie j a k  się rozk ła da ,  a l ­
bowiem pr zedw cz eś ni e  usunięte  mu s ą  owe w p ł y ­
wy, k t ó r e g o  do dalszego dz ia łan ia  usposabia ją .
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